
„Do Pana należy cała ziemia, i wszystko to co ją napełnia”, w taki sposób wy-
chwalamy wielkie dzieła Boże, modląc się Psalmem 24. Wierząc w Jezusa, Pana
nieba i ziemi, wespół z Nim mamy udział w Jego Panowaniu, które tutaj się zaczyna
w Jego męce śmierci i zmartwychwstaniu, poprzez które, pokonał władcę ciemności.
Jego panowanie w pełni objawi się w czasie Jego ostatniego przyjścia na końcu cza-
sów, gdy razem z Nim zmartwychwstaniemy.

Ks. Marian Rowicki

(DZ 1 , 1 -11 ); (Ps 47 (46), 2-3. 6-7. 8-9);
(Ef 1 , 1 7-23); Aklamacja (Mt 28, 1 9. 20); (Mt 28, 1 6-20)

zy ufam, że Chrystus jest ze mną
aż do skończenia świata? W rado-
ściach i smutkach, w trudno-
ściach, jak i wtedy, kiedy mi się
dobrze wiedzie. Słowa, które sły-

szymy w dzisiejszej Ewangeli i , są bardzo
konkretne. „Dana mi jest wszelka władza

w niebie i na ziemi” - te słowa dają siłę. Dla-
czego? Oto Pan nieba i ziemi jest z nami,
a nikogo większego tym świecie przecież nie
ma.

Chrystus intensywnie nauczał, głosząc Kró-
lestwo Boże. Swoją naukę przypieczętował
swoim życiem, śmiercią i zmartwychwsta-
niem. W końcu pozostawił swoich uczniów
tu, na ziemi, a sam wstąpił do nieba. Pozo-
stawił jednak nie samych sobie. Obiecał po-
moc - zesłanie Ducha Świętego. To do
uczniów należy teraz kontynuowanie misj i
szerzenia Bożego Królestwa. Duch Święty
wszystkiego was nauczy – mówił Chrystus.
Jego działanie jest doświadczaniem mocy
Bożej w ludzkiej słabości. Mocy mądrości
i radości, mocy pokoju i cierpl iwości, mocy
odwagi i roztropności. Apostołowie dopiero
napełnieni Duchem Świętym miel i odwagę
wyjść, by głosić Słowo Boże, a nawet odda-
wać swoje życie.

Dzisiaj my również znajdujemy się w sytuacj i
uczniów – apostołów. Czy jednak tak właśnie
się czujemy? Czy polecenie: „Idźcie i na-

uczajcie wszystkie narody” odbieramy jako
skierowane do nas, czy tylko do misjonarzy
wędrujących na krańce świata? Co te słowa
dzisiaj dla mnie oznaczają? Łatwo je odrzu-
cić. Stwierdzić, że to nie do mnie. Jednak to
nie jest postawa ucznia Chrystusowego.
Chrystus całym swoim życiem dawał świa-
dectwo o Ojcu, który jest w Niebie i do które-
go po zmartwychwstaniu powrócił. Teraz
naszą rolą jest dawać świadectwo. Chrystus
wie, że nikt z nas nie jest w stanie o wła-
snych siłach tego dokonać. Dopiero otwar-
cie na działanie Ducha Świętego daje
szansę na chodzenie w  Bożej obecności.
Jeśli Duch Święty ogarnie nas, wtedy
w  naszych czynach i   słowach inni będą
mogli dostrzec Jego działanie.

Chrystus wstępując do Nieba, pokazał nam
kierunek, w którym my również mamy zmie-
rzać. Żyjąc tu i teraz na ziemi, mamy świad-
czyć o Niewidzialnym, aby Niebo
sprowadzać na ziemię. Zadanie niełatwe
i nie na ludzkie siły i możl iwości. Ale… Oto
Ja jestem z wami…

Wiola Malan

1 7.05 – niedziela, o g. 1 7.30 nabożeństwo
majowe,

- na Mszy św. o 1 0.30 dzieci klas IV
przeżywają Rocznicę I Komunie św.
1 8.05 – poniedziałek, dziękujemy
wszystkim, którzy włączyl i się
w przygotowanie uroczystości komunijnej,
dzieci pierwszokomunijne rozpoczynają
biały tydzień
20.05 – środa, wspomnienie św.
Bernardyna ze Sieny
22.05 – piątek, wspomnienie św. Rity
z Cascii
24.04 – niedziela, Uroczystość Zesłania
Ducha Świętego.
04.06 – czwartek, Boże Ciało,
- zapraszamy do wzmacniania zespołów
budujących ołtarze:
I – Rodzice dzieci pierwszokomunijnych,
I I – parafianie z Blizne Jasińskiego,
I I I – parafianie z Osiedla Groty,
IV – parafianie z Blizne Łaszczyńskiego

Zapraszamy do czytania prasy katol ickiej

Są wolne intencje mszalne
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Choć znanych nam objawień maryjnych
jest bardzo wiele, to jednak tylko ki lkana-
ście z nich Kościół katol icki oficjalnie uznał
za autentyczne i zgodne z wiarą.
Oto chronologiczna l ista wybranych obja-
wień:
- Guadalupe (Meksyk, 1 531 ) – Matka Boża
objawiła się rdzennemu Indianinowi Juano-
wi Diego i prosiła o budowę kościoła, a na
znak prawdziwości objawień pozostawiła
swój wizerunek na płaszczu (ti lmie) na któ-
rym utrwali ł się cudowny wizerunek Matki
Bożej, przedstawiający ją jako brzemienną
Indiankę;
- Paryż (Francja, 1 830) Matka Boża obja-
wiła Katarzynie Labouré Cudowny Medalik
Niepokalanego Poczęcia NMP; noszenie
go z wiarą przynosi l iczne łaski, ochronę
przed złem i nawrócenia;
- La Salette (Francja, 1 846) – Matka Boża
objawiła się dwójce dzieci, Melani i i Maksy-
minowi, wzywając do nawrócenia i pokuty;
- Lourdes (Francja, 1 858) – Matka Boża
objawiała się św. Bernadecie Soubirous,
przedstawiając się jako "Niepokalane Po-
częcie";
- Gietrzwałd (Polska, 1 877) – Matka Boża
objawiła się Justynie Szafryńskiej i Barba-
rze Samulowskiej, mówiąc po polsku i wzy-
wając do odmawiania różańca, obiecując
ratunek dla Polski i Kościoła;
- Fatima (Portugal ia, 1 91 7) – Matka Boża
przekazała trojgu dzieciom, Łucj i , Hiacyn-
cie i Franciszkowi, orędzie o pokoju, modl i-
twie i pokucie;
- Banneux (Belgia, 1 933) – Matka Boża
ośmiokrotnie objawiła się 11 -letniej Mariette
Beco, przedstawiając się jako Dziewica
Ubogich, przynosząc orędzie pocieszenia,
modl itwy i wiary;
- Kibeho (Rwanda, 1 981 -1 989) – Matka
Boża ukazywała się trzem uczennicom, Al-
phonsine, Nathal ie i Marie-Claire, wzywa-
jąc do pokuty, nawrócenia i modl itwy
(różaniec). Przesłanie zawierało także pro-
roctwo krwawego ludobójstwa, które nastą-
piło 1 3 lat później

W Polsce jedynym uznanym objawieniem
jest to z Gietrzwałdu, na Warmii , w zaborze

pruskim. Sama forma której użyła Maryja
pomogła w uznaniu tego co się wydarzyło
za cud a potem ułatwiła różnym kościelnym
komisjom uznanie go za zdarzenia pogłę-
biające wiarę prostego ludu i wielkich uczo-
nych.

Objawienia trwały od 27 czerwca do 1 6
września 1 877 roku. Wówczas trzynasto-
letnia Justyna Szafryńska i dwunastoletnia
Barbara Samulowska miały widzieć na
przykościelnym klonie objawienia Matki
Bożej rozmawiającej z nimi po polsku,
w gwarze warmińskiej. Obie były War-
miaczkami, pochodziły z biednych polsko-
języcznych i katol ickich rodzin. W tym
czasie podobne wizje miały również inne
osoby. Jedna z wizjonerek tak opisała to co
zobaczyła: „Matka Boska siedziała na tro-
nie wśród aniołów z Jezusem na kola-
nach”.

Dziewczynki o wizjach powiadomiły pro-
boszcza, ks. Augustyna Weichsla, przy-
chylnego Polakom, a ten z kolei
powiadomił biskupa warmińskiego Phil ippa
Krementza, który powołał specjalne komi-
sje do zbadania tego nadzwyczajnego wy-
darzenia.

Dziewczynki na polecenie księdza zadawa-
ły objawionej postaci różne pytania i uzy-
skiwały odpowiedzi, np. na pytanie: „Kto Ty
Jesteś?”, dostały odpowiedź: „Jestem Naj-
świętsza Panna Maryja Niepokalanie Po-
częta!”. Na pytanie: „Czego żądasz, Matko
Boża?” odpowiedź brzmiała: „Życzę sobie,
abyście codziennie odmawial i różaniec!”.

Maryja miała powiedzieć też, że Kościół na
ziemiach polskich nie będzie prześladowa-
ny, a polskich kapłanów będzie więcej, jeśl i
ludzie będą się modlić i odmawiać róża-
niec. Wzmocniło to ruch polski na Warmii ,
zacieśniło więzi między Kościołem katol ic-
kim a polskim ruchem patriotycznym, a tak-
że utrwali ło kult maryjny w Polsce.

Te pytania wynikały z ówczesnych prześla-
dowań Kościoła katol ickiego przez carat

w Królestwie Polskim po powstaniu stycz-
niowym i ograniczania jego wpływów w za-
borze pruskim w okresie kulturkampfu.
Władze pruskie odnosiły się do objawień
negatywnie. Polacy ze wszystkich dzielnic
rozbiorowych gromadnie pielgrzymowali do
Gietrzwałdu.

Przez cały okres objawień każdego dnia
odbywało się nabożeństwo pod przyko-
ścielnym klonem.

8 września wizjonerki opowiedziały, że
Matka Boska pobłogosławiła pobl iskie źró-
dełko, które po dziś dzień jest uznawane
przez wiernych za cudowne.
Tak to Polacy wymadlal i u Maryi wstawien-
nictwo nawet w tak wielkich sprawach jak
wolność Polski i Kościoła.

Dziś Gietrzwałd jest dość mocno zapo-
mniany, choć ani źródełko wodne nie wy-
schło, ani Matczyna Miłość do Polaków i do
Polski nie wygasła.

Zdrowaś Maryjo, Łaski Pełna, Pan z To-
bą...

krystya




